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Leć na dwór, zobaczysz z której strony pies szczeka
[…] siano to już na Szczepana się wyrzuca ze stołu, się dawało bydłu, krowie. To
trzeba było porozdawać. […] I chleb to to wszystko trzeba było oddać zwierzętom. A
jak po kolacji  wigilijnej,  to  trzeba znowu było kota nakarmić,  psa nakarmić temi
resztkami. […] No też dostawały [opłatek zwierzęta]. […] [Kładło się] na cztery rogi,
kromke chleba i jeszcze kromke placka, bo teraz już to tam placków się nie piecze,
tylko się racuchy robi no to racucha tego. I siano i siano. […] No, bo to kiedyś taki był
dom,  był  dom  mieszkalny  iii  sień  i  za  sienią  była  obora,  także  czasem  krowa
wyglądała do sieni (śmiech). […] To krowa wyglądała do sieni. A teraz to już jest
inaczej.
[…] A po Wigilii to mama zawsze mówiła leć no tam na dwór, to zobaczysz z której
strony pies szczeka, stamtąd kawaler będzie, stamtąd kawaler będzie. […] Tam siano
wyciągali, jak zielone, to jest, no że wyjdzie za mąż, a jak ciemne to nie.
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